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Dwadzieścia lat tradycji rajdowania mija, 
Politechnika z Klubu AKTK znana, 
kubki od władz uczelni, niespodzianka miła, 
trasa z dwu punktów początkowych przewidziana. 

 

Część piechurów z Jackiem, pozostali z Bogusią, 
w Opatowie punkt zborny około czternastej. 
Czyżby koniec pandemii ? Takie złazy kuszą ! 
Dalsze izolowanie się byłoby straszne. 

 

Wśród startujących z Nikisiałki dużo młodych, 
zaniedbany dworek, akacje, lipy, chwasty, 
otaczającemu parkowi brak urody, 
księdza Józefa Karsznickiego domek własny. 

 

Po Bitwie pod Konarami był tu Piłsudski1,   
po wyzwoleniu funkcjonowała tu szkoła,   
wszystko przemija, niszczeje w sposób nieludzki, 
renowacji dokonać chyba nikt nie zdoła. 

 

Kierunek na Karwów, drogami wśród barwnych pól, 
zieleń żyta, pszenicy i żółcień rzepaków, 
przeplatanka pejzaży jak kolorowy sznur, 
a szarość jedynie od licznych grząb ziemniaków. 
 

Dużo przejść w wąwozach lessowych w osłonie drzew, 
wartki nurt Opatówki ciągnącej do Wisły, 
nad studnią w siole Ukraina duży bzu krzew, 
różowy, pachnący, ze starości obwisły. 

 

Dziewczyny pozujące do ujęć w rzepaku, 
z uśmiechem na wystających z żółcieni twarzach, 
rozmowy o bólach w kościach, kondycji braku, 
o leczeniu pijawkami, które się zdarza. 
 

Wreszcie Kadłubkowy Karwów, tu się urodził2,  
w miejscu zagrody kaplica, obok źródełko, 
jego wodą przegnasz kamienie, się odmłodzisz, 
starczy wypić litr, do mycia zbędne mydełko. 

 

Na zewnętrznych kaplicczanych ławach śniadanie, 
wykład o zacnym Błogosławionym Wincentym, 
wodą źródlaną kanapek, ciast przepijanie, 
może się spełni, że zostanie w końcu Świętym ! 
 

Po dłuższym spoczynku marsz do kamieniołomu, 
dziś zalany, okazały zbiornik wędkarski, 
schwytasz tu z ryb rekordowej miary championów, 
jeden z wędkarzy śpiąc, wędkuje w sposób dziarski. 

 

Prezes Krzysztof, chociaż z jednym kijem gna naprzód, 
marsz ku zamkowi rycerskiemu w Tudorowie, 
Anglik Tudor zmieszał tu z Polakami swój ród, 
może wiekowa baszta coś więcej nam powie ? 



 

Pamiątkowe zdjęcie z czternastowieczną basztą, 
niektórzy szperają w środku, w jej zakamarkach, 
inni się wzmacniają kawą, pigwówką własną, 
Ilona wyczuwa deszcz i wszystkich tym zmartwia. 

 

Przepiękne łąki stokrotkowe, trele ptaków, 
wnet głośny trakt na Sandomierz, sadów początki, 
jakieś trzy kilometry stąd stary Opatów,   (z Okaliny) 
czereśnie w kwieciu, wysokościowo wyjątki.  (do 5 m wysokie) 
 

Wzdłuż głębokiego rowu do rogatek miasta, 
ogromnie wysokie nasypy polessowe, 
mała stadnina koni, zabudowa ciasna, 
rzadkiego dziś zająca susy dwumetrowe. 

 

Kwitnące różowo wielkie krzaki bzów z dwóch stron, 
trochę już zmęczeni na Opatowskim Rynku, 
parasolki, kasztan przed deszczem ochronna broń, 
czekamy na grupę Jacka, chwila spoczynku. 
 

O mieście opowiadają Bogusia z Krzyśkiem3,   
Krzysztof Szydłowiecki najbardziej zasłużony,   
„Lament Opatowski” w kościele kunsztu błyskiem4, 
powstańczych, partyzanckich działań też rejony5. 

 

O kolegiacie powie przewodnik miejscowy, 
Jacek się spóźnia ze swymi podopiecznymi, 
drobne zakupy, piwko, kawa z ciastkiem, lody, 
krycie się przed opadami intensywnymi. 
 

Wreszcie komplet we wnętrzach Perły Opatowa,     (romańska kolegiata) 
trójnawowa bazylika z dwoma wieżami, 
wabi wystrój, architektura zabytkowa, 
z wartościowymi rzeźbami, polichromiami. 

 

Przewodnik wyjawia świątyni tajemnice, 
historyczne zawirowania i sejmiki, 
nagrobki słynnych możnych, ławy, kropielnice, 
oryginalne twórców dzieła, majstersztyki. 
 

Na zewnątrz niestety dalej leje, może lżej, 
wielu rajdowcom odechciewa się ogniska, 
przez Bramę Warszawską do pojazdów najszybciej6,  
rezygnacja z uczty zupełnie oczywista.  

 

Jeszcze rozdział rektorskich pamiątkowych kubków, 
szybkie, w cieple wzmocnienie czymś mocniejszym ducha, 
tak się kończy Opatowski Złaz pomalutku ... 
Bez gitary, tańców - idzie się udobruchać ! 
 
Kielce, 1.06.2021 

Stanisław Janusz Komorowski „Roch” 
Przewodnik Świętokrzyski PTTK i członek AKTK 

 



Przypisy:  

1. Bitwa 16 - 23.05.1915 z udziałem Legionu Polskiego w wojskach Austro-Węgier. 

2. Wincenty Kadłubek, autor Kroniki Dziejów Polski, 1150 - 1223, 1764 beatyfikowany przez Klemensa XIII. 

3. Prawa miejskie 1282, Leszek Czarny. 

4. Opatów od 1514 własnością Kanclerza Krzysztofa Szydłowieckiego, odbudowuje zniszczoną przez 
Tatarów kolegiatę z XII wieku, w 1519 zrzeka się dóbr na rzecz kolegiaty św. Marcina, zespół nagrobków 
Szydłowieckich, z płytą zdobiącą cokół nagrobny, 1533 -Giovanni Cini z Sieny, tzw. Lament Opatowski - 
największy zabytek kolegiaty. 

5. Miasto zdobywa od Rosjan 24.11.1863 gen. Józef Hauke-Bosak, 21.02.1864 - klęska Powstańców 
Styczniowych, stracenie płka Ludwika Topór-Zwierzdowskiego, pomnik pamięci w Rynku, 12./13.03.1943 
odbicie z Więzienia Miejskiego 80 więźniów przez oddział „Jędrusiów”. 

6. Mury obronne funduje kanclerz Krzysztof Szydłowiecki (1520/30), pozostałe 3 bramy uległy zniszczeniu. 


